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Otwarcie Sejmu konstytucyjnego.
Poświęcenie gniachu sejm owego.Warszawa. P. A. T. Już wczesnym rankiem 

zebrała się na ulicach, wiodących do katedry 
ćw. Jana oraz na ulicach prowadzących z Bel
wederu do katedry, liczna publiczność. Wzdłuż 
Krakowskiego Przedmieścia,, oraz przed katc- 
i t *  :'w. Jana pełnił służbę kordon wojskowy. 
Porządek utrzymywała wszędzie milicya. Przed 
samą katedrą ustawiono kompanię honorową. 
Koło godz. 10 do katedry poczęły napływać ce
chy ze sztandarami ©raz osoby i instytucye za
proszone.

O godz. 10 piezydont ministrów Paderewski, 
wraz /. ministrami przybyli do Belwederu, skąd 
na kilka minut przed godz. 1  wraz z naczelni
kiem państwa Piłsudskim, wyjechali w powo
zach i automobilach do katedry.

Orszak poprzedzał powóz, wiodący szefa

• O godz. 1 popoł. odbyło się poświęcenie gma
chu sejmowego, który się mieści w byłym in
stytucie rnaryjskim przy ul. Wiejskiej. Wielką 
salę zajęli posłowie, w lożach, obok miejsca mar
szałka, zasiedli naczelnik państwa Piłsudski, 
prezydent ministrów Paderewski, dalej zasiedli 
wszyscy ministrowie oiraz duchowieństwo. Po
święcenia sali sejmowej dokonał ks. G r a l e w -  
s k i, który następnie wygłosił podniosłą i po
rywającą przemowę do posłów, wzywając ich 
do gorącej i usilnej pracy dla dobra około Rzecz
pospolitej polskiej, której należy ofiarować 
wszystkie siły.

RAUT W  ZAMKU.

O godz. 8 wieczór odbył się w Zaniku, w sa-

skowei
Orszak zamykał powóz, wiozący adiutanta.

kaneel.iryi cywilnej Dra Cara, oraz adjutanta , , .
generalnego. W dalszych powozach jechali mi- !aeh królewskich raut, wydany przez naczelni- 
iiistrowio, poczem samochód wiozący naczelni- i p a ń s t w a ,  Przybyli wszy&ey po? wwic, a 
ka państwa wraz z prezydentem ministrów P a -Iv' :'tcy w Warszawie, członkowie mi^M z.agir- 
derewskim, w otoczeniu szkoły honorowej woj- j^ z n jc h , goneraJieya korpus oficerski, prz d-

’ * * j stawicielę prasy, duchowieństwo z ks. arcyb.
I Daiborom, Rakowskim i wielu innymi biskupa-

... . , . 1 1 , . , . ■ mi. Przybył takżo wizytator apostolski mag.
W  międzyczasie podsokretaiso rady stanu, j.-, - «-j "

genoralieya, korpus oficerski, misya angielska z > 
p. Siemensem, inisya amerykańska i konsulov.de 
obcych państw’, urzędnicy państwowi, delegaci 
Komisyi Rządzącej z Galicji, członkowie Rady
Ludowej z Poznańskiego, Śin.ska Cieszyńskie- . , . . ,, , .
go, Spiszu i Orawy, członkowie Rady kresowej p o^ .zem e  Sejmu odbędzie się jutra o, godz. 
weszli przez zakrystyę do katedry i zajęli m iej-■ przcdpoiu inoiii. Picgram .ego p>-s.e 
sc-a w presbytcyum.r Z Poznańskiego przybyli następująej.  ̂ „
mianowicie członkowie komlsaryatu: ks. Adam-1 N a c z e l n i k  p a ń s t w a  w e j a z i e 
ski, Andrzej Poszwiński, Wojciech Korfanty, !s a ’l i  s e j m o w e j  w o t o c z e n i  u p r e z y- 
W lady sta w Seyda, dalej członkowie Naczelnej d en  ta  m i n i s t r ó w  i m i n i . r o >->.  ̂ y- 
Rady Ludowej. ministrów towarzyszyć będzie naczelniko-

[wi państwa do stołu prozydyasnego. Naczolnik 
W  KATEDRZE. !państwa odczyta orędzie, którego zgromadzeni

W * , t e y .k  m M .  m f M  K w i  „.ia-t rtifce. Po
... J r ' Q p n 7 ,  n i i  W  i 1 naczolnik państwa Sejm za otwarty i wezwie
W a r s z a w y ,  L w o w a ,  P o z n a n i a .  V, i l - ,  < wMd-m posła do ohieeia tymcza-
n a oraz przedstawiciele najwybitniejszych m -; j najstars*.. ,o . - - p » . . ,  .

Pierwsze pasiedzanie Dejom.
Warszawa. P. A. T. Pierw-«ę, itiauguracyj-

so w ago przewodnictwa. Po objęciu pr/ewodtu-
naezelnik pau-

z uwieJbieniera służyć zapragnie. Idziemy wszys
cy, chociaż nie wszyscy pouczeni w dostatecznej 
mierze, ale wszyscy uczciwemi dla niej kierowani 
zamiarami wzniosłymi i ofiarnymi. Jeżeli wszyscy 
idziemy budować Polskę bez różnicy stanu i płci, 
kiedy wszyscy mamy prawo do niej, jako do 
przyszłej własności, wtedy musimy mimo dużych 
przemijających dokuezliwości życia codziennego, 
pomimo zmiennych kolei, nie tylko czasu wojny, 
ale i czasu robienia pokoju, musimy iść z wiarą, 
że przecież wszyscy idziemy do tej Kochanej, U- 
tęskniouei, Wymarzonej, do Której się rwało tyle 
pokóleń, ale niegodni, u stóp znów Młodej, Swo
bodnej, znów — da Róg silnej, stajemy, przecież 
Ją wybudujemy, że w tym domu będzie Bogu 
chwała, Ojczyźnie chwała, rodakom debrze, ludz
kości zaszczyt, że wśród narodów jej godnych, 
wielki, szlachetny, czysty, pracujący i zgodny na
ród polski.

Mowę Ks. Grajewskiego przerywali posłowie 
długotrwałymi oklaskami.

Przedstaw iciele Poznańskiego w S e p ie .
Warszawa. P. A. T. Dzienniki tutejsze dono

szą, że reprezentanci Wielkiego Księstwa Po
znańskiego, wydelegowani przez Naczelną Ra
dę Ludową, zasiędą już jutro w Sejmie, z tern 
atoli, że z wyjątkiem posłów Wielkopolski, któ
rym przyznano już wszelkie prawa członków 
Izby, nic będą brali udziału w glosowaniu a.ż 
do czasu, ♦k tórym  Sejm rozstrzygnie, czy man
daty ich są prawomocne. W  Sejmie zawiodą ró
wnież członkowie Rady Narodowej ziem bia
łoruskich. O ważności ich mandatów zadecydu
je również Sejm na jednem z najbliższych po
siedzeń.

Warszawa. W obradach Sejmu biorą udział 
członkowie poznańskiej Rady Ludowej i komisa 
ryalu po.: Ks. patron Adamski, Andrzej Posz
wiński, Wojciech Korfanty, Władysław Seyda. dr. 
Krysiewicz, dr. Wiesław Meisner, Karol Rzepecki, 
.Antoni Wierusz, Bolesław Kasprowicz, Aleksander 
Kujawski, Marcin Dunaj, Antoni GrzesińBki, Ber
nard Chrzanowski, Feliks Koszutski, Wacław Ce
giełka, Wacław Świnarski, Lisiecki, dr. Boi. Szoł- 
drzyński, Miecz. Chłapowski, Tomasz Frąckowiak. 
Bohdan Holewicz, Ks. prałat Kłos.

Posłowie: Nowicki, dr. Chłapowski, Ks. Kurzaw- 
ski, Wójcicki, Trąmpczyński. Dcl. związków: Ja
dwiga Jawcrowiczown, Filipowicz i Teodor Błę-

etytucyi k~--j .wych. dalej uniwersytetu, polite-,
chniki i id. Wkrótce potem przybyli posłowie;ctv,a P'sez piczy en . *- j > r/PW,>.iniezacv 

. , , i- . . i. • !«twa oDiisci sale soonowa. Frmwounicząęy
a- jorowi, którzy zaję i miejsca w główne, na- obrady! powoła 2 na imłodszych wie
wie. Za posłami usf3W]h się przedstawiciele oruicrając oo • - 1 „ "  j_s „a -a-i,;
instytucji śpolecznfiłh oraz urzędnky pań- kiom posłów na sekretarzy, p o ^ «  z. d ,̂ od- nicku

. 1 Jczvtame pisma prezyucnta ministrów, oaciają- . , .  .  ft . , . . .
„  _ jŁ J  . (cego »k> zatwienizenia. Sejma dekreU, wydz- j » * Ł 2  B Z G S Z y W ^ 3 ^ ! *

W H b  aranż po 11 zajechały p w e f, ino- ^  w aatawMtawsfwa trawasewga
zą« «ma«Mm£ń*wa, fr^ iem ta  ■ -• - » » *  wyboryko-
s IłnaafanWŁ Cktarstra ustawnw prwd, MSs-- wwrrfikocypMi i 1 a po te-
drą. powrttó prrjrfcyfjch ^ c s r r z e  F o l- ksmtaajrk^wjhonKk odrony posaedMwie Sejam 
o k a  s i e  z g i m ę l a l ” . M iaśtrone raawte w  na i 2  b_ m z następującym porządkiem
pierwszych rzędach _ krzeseł presbiteryum, dzi?nnym; Sprawozdanio komisyi weiyfikacyj- 
obok członków misyi angielskiej i amerykan-  ̂ SprawOZ(janie komisyi regulaminowej; wy- 
skiej. | bór prezjalyum Sejmu na podstawie ucnwalo-i

Naczolnik państwa zasiadł na fotem wysu- j , q  regulaminu, 
p*. ivm ku ołtarzowi, a obok zajął miejsce pre- j

,o,v p a a  e r „  „ u .  PrzBikóiulEnis ks. Srałewskiago.
Po przybyciu naczolnika państwa, rozpoczęła ■ » “  3

się uroczys'a Msza św-.ęl-a, celebrowana przez ar- Warszawa. P. A. T. Po dokonaniu poświęceniu!
cy ‘ ’ ' - : -

P- A. T. Dnia 7 M t p  u  
tenila Pady mśuatrów zapacRa irinrahl n  y r i
stawie której M a c y , którzy pońd aK  w  raka 
1919 mandat poselski do FrnTiin ifii rztmy

wach z posłami wybranymi do tegoż Sejmu, 
jako przedstawiciele Polaków zaboru pruskiego.

NARADY STRONNICTW.

Warszawa. P. A. T. Członkowie polskiego 
stronnictwa ludowego (piastowcy) odbyli wczo
raj zebranie, któremu przewodniczył Witos. —  
Wybrano prowizoryczny zarząd, do którego we
szli poełowio Witos, Bojko, Dąbski i Rączko- 
wsku

Warszawa. P. A. T. Radykalnjr poseł ludowy 
Ka. O koń  wystąpił wraz z czterema swoimi zwo
lennikami z grupy SŁapińskiego i utworzył w ła 
s ny  k l ub  polityczny pod nazwą chłopskie stron
nictwo postępowe.

Rokowania między Piastowcami a grupą Thu- 
guta, mające na celu zbliżenie się obu tych grup, 
rozpoczęto w sobotę w lokalu redakcyi „Gazety 
Ludowej", kontynuowane były w niedzielę w dal 
szym ciągu. Na zebraniu sobotniem, w którem 
wzięło udział kilku przywódców z obu stron zde
cydowano, że obie partye wydelegują na dalsze 
obrady po trzech członków.

Warszawa. W  gniachu Stow. Techników odbyło 
się zebranie informacyjne posłów ze stronnictw 
narodowych; brało w niem udział około 100 osób. 
Obecni byli posłowie ze wszystkich dzielnic. Za
padła uchwała rozwiązania Koła Międzypartyjne
go i utworzenia Klubu narodowego parlamentar
nego.

Rola H i M  s t a w o .
Warszawa. (Teł. wŁ) Sekretaryat Koła Mię

dzypartyjnego istniejącego w Warszawie od 
sierpnia 1915 r. ogłasza, iż Koło Międzypartyj
ne w przededniu zebrania się Sejmu ustawoda
wczego, uważa zadanie swe za spełnione i na 
mocy jednomyślnej uchwały stronnictw i osób 
bezpartyjnych, w skład jego wchodzących, zo
stało dnia 8 lutego b. r. rozwiązane.

Z BIURA KONGRESOWEGO.

Warszawa. P. A. T. Wczoraj z inieyatywy 
Biura prac kongresowych zwołaną została nara
da przybyłych przedstawicieli kresów południo
wo-wschodnich w celu zapoznania się z matc- 
ryałem zebranym prze* Biuro, dotyczącym Rusi 
i Ukrainy.

I n . M i  I n i p  oSjsalElffl W snzjw j
V j u u u ł  (Teł. w i )  Rada m. W s n o u y  aa 

p M w łw a a  w  da. 18 liatopMU A  ł  i h waMa 
*wd»# o b ^ w iU t e )  b M tm u  ________
Pt e d d ó w . Gm tej jn zea  Rady r ó jakaej 
pt Igaacy BaSteki w ącay? F H n M d o n  arty-

niemieckiej, są upiawnieni do udziału w obra- .styczni© wykonany dyplom honorowego ohy
dach Sejmu ustawodawczego na równych pra- j watclstwa m. Warszawy.

Ga l l ,  biskup P r z e ż d z i e c k i oraz 
ter apostolski msgr. Ra 11 i.

s wizyta- Nis!;i pokłon wielkim duchom Polski! (na sali:'Art. I. Dzień otwarcia Sejmu ustawodawczego,
I pokłon). Uwielbienie dla ofiarnej krwi polskiej! tj. daiań 10 lutego 1919 r. ogłaszam jako święto
! (posłowie powstają z miejsc). Siilośe polskiej po narodowe. VAr dniu tym ulega zawieszeniu pra-

KAZAN1E KS. AkCYB. TEODOROWiCZA. v/sgCCbności! Cześć i chwała Bogu Najwyższemu!' ca we wszystkich sądach, ur:,
.ye-losił arcvb. ks. * ShyL.v Polski, Ojczyzny Milej, wybrani powszedmą '.wych k omunalnych, zakłada liOkoIii-ziiośNojye kazanie wy 

Te od

10 Lutego ś m ą irn  N arodm m .
Warszawa? P. A. T. Wydany został dekret o i handlowych, tudzież instytucjach oświato

wych, a w szczególności szkołach rządowych i 
pry watnyih. Przepis niniejszy nie dotyczy za
kładów użyteczności publicznej, jak elektro
wnie, gazoivnie, telefony, środki komunikacyj
ne oraz zakładów astronomicznych. Art. IL 
Wykonanie niniejszego dekretu zlecam panu 
ministrowi spraw wewnętrznych. Dą.n w Warsza- 

ądach, urzędach państwo- jwie, dnia 7 lutego 1919 r. Naczelnik państwa 
przemysłowych i Piłsudski, prezydent ministrów Paderewski

jodorowicz, który między innymi powiedział: wolą narodu, stawającj w łączności z twórczością : ( 
W  dniu dzisiejszym, w tym dniu uroczy- i polityczną polską, kłaść fundament pod gmach 
v,„ ucz.   ^  Int. nrzwszłei. iuż nie śmiertelnej, naszej Ojczyzny u-stvm, w którym po raz pierwszy od tylu la t ' przyszłej, już 

zbiera się polski Sejm wplnej, niepodległej Pol- kochanej! To wielkie zadanie, .u v oremu p rz- 
ski. wywołałbym wszystkie duchy przeszłości.' ność w jedności z wolą narodu was powutaia. mu- 
r1rirhv t.vch. którzy y/ obrOuie oiczvznv Dołożyli sicie snelnić w przekonaniu, że proc.iem i mczem

A m n e s t y a .
Warszawa. P. A. T. Z rozporządzenia naczcl-

abolicyę. Podobnie w sprawie przestępstw woj
skowych z wyłączeniem zdrad.

W  porozumieniu P. K. R. galicyjską amne-
liika państwa, wydano polecenie uwolnienia 52 sfya ma znnleść zastosowanie także na teryto-

uego zaboru austryackicgo.

arze polscy przeciw  strajksm .

wądano pcśece- 
_  osób. które bvly

ruszyli do wrlki, duchy męczenników z r. 1863, jako ojczyzna .stmec przeaata, jca akzo c.ągłoSci Warszawie, hadź w twierdze modliń-
lrtórzy chcieli zerwać obrożę niewoli! swej chociaż przerwanej z winy obcej • z wmy

Zawołałbym do nich: Oto wielki 
dzwania oczekiwań? j upragnioną 
chwilę! Idziemy na pierwszy Sejm r   —  .
głos, który zwiastuje wolność w całej ziemi poi- . y *  ^ ‘" " ‘ Trności^icst "ćrfowTek^ieden" cho-'!dler Chaim' Garfinkel Mordka, Gołbard Stan.,
skioj! Dziś już n i e w o l a | ^  I ’ Goldstein Józef, Gruenblat Anna, Gotard Jan,
11.14 
czyia 
ści

ldm, ale z ' pokon jT ' w ^ c i ^ T T d w i e ”  cnóty Lewandowski Michał, Łaski Izydor Mendclson 
chrześcijańskie weźcie do serc waszych i rozwi- Moszek. Montag Josek, Moszczyński Taileusz, 
jajcie, to jest pokorę i pracowitość. |Nebcl Edmund, Nowa.cowski Leonard, Pentman

Wchodzimy w okres nowego żyeia, nio tylko telieya, Piotrowski Jan. 1 i.erman Izaak, Po- 
my, ale i cały świat, skąpany w potokach krwi, mianowski Antoni, Rudnicka Marya, Rywosz 
czynnie czy bierni: oddanej. Wchodzimy w nowy Henryka Rotman Wolf, Rutkowski Władysław, 
okres, gdzie cześć dla pracy wszelkiej," chcciażbv| Sapieha Eustachy, Samorski Moszek, Strem Da- 

. . .  trudzącej dłonie, ale oczyszczającej -waszego du-1 wid, Siergiejew Charyton, Siwek Antoni, Tar- 
kic stany i sfery slAnJł zgodnie do wielkiego cba panować będzie niepodzielnie. Zginęły prero- nowski Jan, Wieczorek J: n, Wieczorek Apolo- 
dziela odbudowy wolnej, niepodległej Polski! | gafy wy jednostek czy stanów, powszechność bu-!nia, Żółkiewski Tadeuz, Żeleszkiewicz Leonard. 

Wkońeu zwrócił zgromadzonych li- dzi się na całym święcie. I powszechność polska! Reskrypt amnestyjny wprowadza zmnlojszc-

Następnie  ...... .
serdeezneini słówkami P°d 
ściańskiego, mówiąc: Cześć ci polski chłopie! 
Tyś jest tein zdrowe® sercem narodu, na które
go wszyscy dotąd patrzJmy, który nie dał po
słuchu hasłom obcy®' wrogim narodowym idea
łom! Z równie serdeezneini słowami zwrócił się 
kaznodzieja do przedstawicieli mieszczan, tych 
rodnych potomków/ Kilińskiego. Niech wszyst-

adresem ludu w ło -' lem’ a' e 1 * z

cznie posłów z gorącf® apelem do pilnej i usil
nej pracy dla dobra i szczęścia ojczyzny.

Po zakończeniu mfc°tei8twa naczelnik pań
stwa wraz z prezyd<®tem niimatrów wyjechali 
do Belwederu.

w Polsce ma takie same prawa pracy, takie same nie kary lub darowanie jej przy przestępstwach 
prawa głosu i takie same prawa honoru czci i u- przeciw zarządzeniom adtn'nistracyjnym i apro- 
znania. Otóż idziemy w taki czas, w którym nie wizacyjnych oraz na podstawę oskarżeń pry-
zabraknie nikomu prawa do rządzenia w Polsce watnych. W  sprawach o przestępstwach na tle
wtedy, jeżeli jej praedewazystkiem w pokorze I polityeznem i społecznem wrowadza supełną

Warszawa. Zarząd zwią.zku zawodowego 
funkeyonaryuszów kolejowych w państwie pol- 
skiem wydał odezwę przeciw strajkowi, orga
nizowanemu przez skrajne stronnictwa.

W  odezwie podniesiono, że .wstrzymanie ru
chu towarowego i osobowego w obecnej chwili, 
kiedy Polska walczy na wszystkich frontach, 
przyniosłoby państwu nieobliczalne szkody.

Odezwę podpisał także jako sekretarz czło
nek galicyjskiej P. P. S. D. p. Kazimierz K a- 
c z a n o w s k i .

Strajk generalni na Śląsku.
Bielsko. W  niedzielę zgłosiła się w selcyi 

śląskiej Rady NaroJowej deputacya górników 
z zawiadomieniem, że dzisiaj rano, t. j. ponie
działek 10 b. m. rozpoczyna się w calem Zagłę
biu karwińsko-ostrawskiem strajk generalny 
górników i robotników r.a znak protestu prze
ciw okupacyi czeskiej na Śląsku Cieszyńskim.

Do strajku przyłączyli się także wszyscy 
Kiemcy, ponieważ Czesi rozpędzili w Karwinie 
niemiecko-polski wydział gminny i zamiano
wali wyłącznie czeski, aczkolwiek Czechów jest 
tam minimalna liczba.

Czesi łam ą ugodą śląską.
(Komunikat Rady narodowej Ks. Cieszyń

skiego). Według zakomui-ikowanego prez. Pa
derewskiemu tekstu lig dy polsko-czeek'ej,

winni Czesi wycofać swoje wojska z zajętego 
termu polskiego, przyezem zarząd cywilny ob
szaru podlegającego do'jehczas Radzie na"'- 
dowej ma pozostać w rękach polskich. Cresi 
wystęjw.wali dotychczas zawsze w imieniu en- 
tenty i z jej imieniem na ustdeh wykonali ten 
zdradziecki najazd na Śląsk cieszyński. Rozkas 
koalicyi był dla nich niejako „suprema lex“, 
tak przynajmniej dotychczas twierdzili Z dru
giej strony ubolewali ciągłe nad tem, że dwa 
bratnie narody zmuszone były stanąć naprze
ciw siebie z bronią w ręku i tej broni oddać 
rozstrzygnięcie tego, co należałoby załatwić 
drogą pokojowego porozumienia. Spodziewa
liśmy się po tem wszystkiem, te naród czeski 
z radością do wiadomości przyjmie fakt, że za 
sprawą koalicyi przyszła do skutku ugoda, 
kładąca kres dalszemu rozlewowi krwi. Sądzi
liśmy, że Czesi ochłoną wreszcie ze swego 
szału zdobywczego i że opór ludu śląskiego, 
oraz krew czeskich żołnierzy, która tak obficie 
zlała pola skoczowskie, ochłodzą głowy poli
tyków czeskich. Ugodą paryską zyskali C*esl 
w części przynajmniej nagrodę za swoją zbro
dnię. Tem więcej przeto sądziliśmy, że przy
stąpią Czesi bezzwłocznie do wypełnienia pier
wszego warunku, t. j. do wycofania swoich 
wojsk.

Tymczasem parę dni jnż upłynęło od ogło
szenia treści ugody, a o odwrocie Czechów ni^  
nam nie wiadomo. Dochodzą nas za to wiado
mości, które zdają się świadczyć o tem, że 
rząd czeski ugodę powyższą tłumaczy sobie 
tak, jakoby czeskie wojska miały pozostać na 
linii obecnej aż do rozstrzygnięcia definitywne
go granic przez konferencyę pokojową.

Byłoby to nie tylko nieposłuszeństwem wo
bec konfereoeyi pokojowej i niedotrzymaniem 
umowy podpisanej przez przedstawicieli repu
bliki czeskiej, lec* co więcej, oznaczałoby to 
chęć wywołania dalszej walłd krwawej, by 
bronią torować sobie drogę do dalszych zdo
byczy. Ta powtórna napaść rozległaby się po- 
tężnem echem po wszystkich ziemiach Polski 
jako pobudka do walki na śmierć i życie.

Komisya koalicyi do Polski.
Paryż. P. A. T. Ośmiu członków z komisyi 

sprzymierzonych, jadącej do Polski, zebrało się 
w piątek rano na Quai d’ Oreai pod przewodni
ctwem p. Noulensa i namukało się od godz. 10 
n »  te  jn żz  1 w peMnie nad u m i l  ima i 
peegrmeeaa n— Mi ptse. ■hya aęmttś Pfejć 
wjteteMę waimiMm, udając 4* p an  WMnft 
te Wnsuwy

GEN. BARTHELEMY W  WARSZAWIE!.
Warszawa. P. A. T. Przyjazd generała Barthe-

lemyego spodziewany jest w środę. Wczoraj przy
był do Warszawy adjutant jego porucznik Lamar- 
que.

Dalsze zwycięstwa na Wołyniu.
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu gene

ralnego z dnia 8 lutego:
W o ł y ń .  Grapa gen. Rydza (Śmigłego): Od

działy pułkownika Sanieckiego po walce zaję
ły Hołoby. Trzeci szwadron ósmego pułku uła
nów pod dowództwem rotmistrza Dembińskie
go zdobył w czasie szarży 3 armaty i 2 kara
biny maszynowe. Na stacyi kolejowej w Hoło- 
bach zabrano dużo ma tery atu kolejowego, w 
tem kilka wozów z amunicyą.

G a l i c y  a w s c h o d n i a .  Grupa gen. Ro
mera: Pod Bełżcem i Rawą Ruską sytuacya bez 
zmiany. Koło Dołhobyczowa utarczki patrolL

Grupa gen. Rozwadowskiego: Waika artyle
ryjska i potyczki oddziałów wywiadowczych.

Ś l ą s k  C i e s z y ń s k i :  Sytuacya bez zmia
ny. W  zastępstwie szefa sztabu generalnego 
Ha l l e r ,  pułkownik.

Wojna z Niemcami.
Poznań. P. A. T. Komunikat stzabu general

nego z dnia 8 lutego.
G r u p a  p ó ł n o c n a :  Między Wierzchosła

wicami a Antoninem nieprzyjaciel cofnął się 
przed naszym atakiem na główną pozycyę. —> 
W  luku Noteci na południe od Nahła odrzuci
liśmy nieprzyjaciela po zaciętej walce na ogól
ną linię Chebielin, Bieczki Kwaterek, Słpiery, 
Kowalewo. Wzięliśmy dwa działa ł wiele ima- 
nicyL Na północ od Budzynia złamaliśmy silny 
atak niem.zcki wsparty pancernymi automobi
lami Zdobyliśmy przytem jeden opancerzouy 
automobil i dwa kulomioty nieprzyjacielskie. 
Natarcie na Roska (?) odparliśmy krwawo.

G r u p a  z a c h o d n i a :  Po czterogodzinnem 
przygotowaniu artyierzyskiem zaatakowały na
sze siły nieprzyjacielskie Kolno. Wyrzucono je 
kontratakiem, zabierając jednego oficera i kil
im szeregowców oraz 3 karabiny maszynowe l  
kiikauzic:.Ią( karabinów. Nieprzyjaciel pozo
stawił na piacu 40 poległych, y/ pościgu zaję
to Aleksandrawo, Zielone i Chojnę.

G r u p a  p o d  L e s z n e m:  Natarcie nieprzy
jacielskie na Kamienną również krwawo od
parto. Ariylerya nieprzyjacielska ostrzeliwała 
Łomnicę i Nowy Dwór. Pod Babimostem poty
czki patroli i słaba działalność ąrtylęryi j g f e  
ckiej, Ks 32 ogień artyleryjski zmusił ba tery* 
nieprzyjacielskie do milczenia 1 
zycyŁ
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post: >w3a kategoryczne rozwiązanie tych 
zagadnień. Zadecydowano telegraficznie zmu
sić Niemcy do pokoju, a przypuszczalnie dnia 
17 lutego przedłożone będą takie warunki do
tyczące demobilizacyi i rozbrojenia, że wszel
kie niebezpieczeństwo grożące Polsce zostało
by n ” i;iete.

smutno będzie wyglądać służba informacyjna j Winl/.ieką, ka. Lubomirską, 
dla prasy w najważniejszej chwili. ' folkową Nieząbitowską, p.

ganizacya Biura prasowego i P. A. T., że 
przyjdzie do odczyszczenia dawnego śmietnika, 
jaki wniosły niedołężne pierwociny władzy, 
zmuszonej do posługiwania się szybko skleco
nym aparatem, złożonym z przygodnych a nie- 
wyszkolonych sił, jakie nastręczyła dobra mama 
protekeya, nie bacząc, co wyniknie z takiego 
zespołu zgonionych z wszech stron nieużytków. 

Prezydyum Rady ministrów zakomunikować

G r u p a  p o ł u d n i o w a :  Atak utomiecki z  
Rawicza poparty pociągiem pancernym, został 
wstrzymany. Caiatówką opuściliśmy i stoimy aa 
dawnych pozycjach. Na innych miejscach frew 
tu nie było zmiany.

Szef sztabu generalnego.

0 złączenie Wołynia z Polską. (k fa li i.
Włodzimierz Wołyński. P. A. T. W uwolnionym 3 J

od chwilowej inwazyi wojsk Petlury Włodzimie- Berlin. P. A. T. Dnia 6 lutego odbyło się w 
rzu, odbył się zjazd delegatów ludności polskiej Wajmarze pierwsze posiedzenie niemieckiego 
powiatu włodzimierskiego,! części kowelskkgo. zgromadzenia narodowego. Komisarz ludowy 
Zjazd powziął uchwały w sprawie łączności Wo- E b e r t  powitał zgromadzenie zaznaczając, że 'możemy, że dziennikarze polscy rozporządzają 
lynia i  Polską, oraz wybrał delegacy£ która uda rząd prowizoryczny składa swój mandat, który wytrawnym sztabem pierwszorzędnych sił, że 
się do Sejmu polskiego i do rządu polskiego. Za- zawdzięcza rowolueyi, w ręce zgromadzenia na- j obejd-ie się zupełnie bez uciekania się do po
daniem delegacyi będzie przedstawienie życzeń rodowego. Rewoluc-ya nie jest odpowiedzialna' mouy p. G o l d s c h e i d e r ó w ,  którymi po- 
Wołynia w sprawie reprezentacji w sejmie, jak za obecną nędzę. Nąctępnie wspomniał Ebert siłltowano się w miesięczniku „Polen’1 dla ro- 
równieź uchwał, dotyczących spraw naród .woś w 0st.rych słowach o zamiarach zemsty i po- bienia austro-polskicgo’ rozwiązania. Należy o 
ciowych i rolnych. Na zjazd ten przybyło 183 de- gwałcenia Niemiec przez nieprzyjaciół oraz pro- tom przypomnieć także p. Wysockiemu, aby nie 
legatów i około 300 gości. W  czasie narad Zjazdu testnje przeciw temu, aby lud niemiecki przez ' zapominał, że poza wiedeńskimi żytlkami praso- 
panował nastrój gorący i podniosły. _ całe lata miał być niewolnikiem innych państw. | wymi. są ieszczo siły dziennikarskie, od których

U l i . « B2* j, • j Wielkie poruszenie w i/.bie powstało, gdy Ebert orj takżo mógłby wiele skorzystać, bo odciągno-
W a rU IlK I  i n o i f '  Z LuSHICSilH. Oświadczył, żemożo być, żeremi niemiecki zmu- }yby g0 od dawnych nawyczek austryackiego

szeny zostanie lada dzień do przerwania roko- biurokratyzmu, którym zabagmiono już Biuro
Poznń. P. A. T. W  ubiegłą niedzielę rozpo- wa,j pokojwych i pozostawienia riieprzyjacie- prap,owe, a z P. A. T. uczyniono nieużyteczną 

częly się w Berlinie pertraktacje miedzy delo- }om odnowedsialności za przyszłe ukształtowa-1 zułx>»P.'fi dla dzienikarstwa instytucję. Anarchia 
gacyą Naczelnej Rady Ludowej a rządem ber- n;0 świata. Nawet rząd socjalistyczny musi się wkradać się poczyna także do filii P. A. T. gdzie 
lińskim. W  czasie tych pertraktacji Polacy za- zdecydować raczej na nędzę, niż na zatracenie wniesione paityjnictwo zużywane bywa dla re- 
iądali utworzenia linii demarkacyjnej między narodu. Następnie pojav/ił się na trybunie pre- j ] j amv najrozmaitszych organów prasy, słowem 
walczącemi w Księstwie Poznańskiem wojska- zyden a najstarszy wiekiem nos. P f a n k u c h ,  jć ę j  zaordyuować należy porządną mio

:ą tak ważną dla

I
lir. Borkowską, mar- 
Buszczyńską, wicepr.

o , .  . . . . .    . .Saro , oficerowie misyi włoskiej i szereg osobis-
Spodziewać się należy, ze przy reorganizacji tośri’ z obywatelstwa krakowskiego, 

mirustorstwa spiraw zagranicznych nastąpi reor- "  - - -  -Do zebranych przemówił Paweł ks. Sapieha, 
wyrażając imieniem Oz. Krzyża przedewszyst- 
kicm serdeczną wdzięczność robotnikom kołejo-

protćstów całej ludności, dowodzących nie*
>śo.i ksinrlzn..

* , . .. . , , . - - ~    - , ..„u. * —  - ..........   pozbawiono
oraz jako ewentualnej armii przeciw bolszewi- Mówca zakończył słowami: Wszystko dla n a-jprasą p,0]s]ca jakichkolwiekbądź telegraficznych
kom rosyjskim. Grenschutz i Heiaatschutz mają rodu i wszystko przez lud. Na następnem po
zostać wycofane z polskich części Śląska, Prus siedzeniu wybierze zgromadzenie prezydenta i 
Książęeych, Pru9 Królewskich i z Wielkiego sekretarzy.
Księstwa Poznańskiego i  zastąpione strażami j 
ludowemi. Obie strony zwalniają natychmiast 
wszystkich jeńców i zakładników oraz inter
nowanych. Aparat administracyjny pozostaje

^nienaruszony, jednakże Polacy sprawują urzę
dy w spornych dzielnicach i zostaną przez rząd 

-zatwierdzeni. Na Śląsku i w Pnieieeti, gdzie Po
lacy nie mają swoich urzędników, mają oni być

i telefonicznych wiadomości; takiego ubezwła- 
dnienia prasy nie mieliśmy nawet w czasie 
oblężenia Krakowa, bo wówczas wojskowość 
dostarczała wiadomości .iskrowych, a obecnie 
nawet i tych nie otrzymujemy. Nadmienić nale
ży, że dzieje się to w najważniejszych dla nas 
czasach, w chwili otwarcia pierwszego polskie-, 

żon do kół rządowych, między innemi „Echo Sejmu, w czasie wypadków, jalde rozgrywa- 
de Paris“ , „Journal des Debats”  i „Matin”  do- -j, gio na kTesach i gdy o losachTaszych za-

Koalicja broni praw Polski.
Genewa. P. A. T. Prasa socyalistyczua zbili- 

żon do kół rządowych, między innemi „Echo

z* zgodą Naczelnej Rady Ludowej powołani, a warunki

maga się, aby na najbliższych obradach homisyi ''c; yna riVdzić kongres pokojowy, 
rozejmowej postawiono Niemcom następujące

to Polacy względnie mężowie zaufania ludności 
polskiej. W  Prusach rząd gwarantuje ochronę 
życia i mienia, równouprawnienie obywatel
skie, a przedewszystkiem prawo do organizacji 
politycznej w granicach prawnych. .Wszystkie 
przeciwne zarządzenia muszą być natychmiast 
usunięte. Naczelna Rada Ludowa gotową je3t 
wdrożyć wymianę towarów l  produktów między 
ziemiami polskiemi a resatą prowiacyi pruskich. 
Ga do armii polskie] strony nie doszły do po-

1. Wycofanie wojsk niemieckich poza grani
ce Polski pozostającej pod zaborem pruskim 
włączrie z Gdańskiem i Prusami Wschód niemi.

2. Objęcie Gdańska przez wojska koalicyjne
do czasu rozstrzygnięcia losu tego miasta przez 
konferencję pokojową.

3. W  Prusiech Wschodnich, których część 
przynależy Polakom i Litwinom, mają mieć 
Niemcy możność pozostawienia tylko wojsk poli- 
ryjayeh. Znajdujących się tam materyalów ko-

Kraków, dnia 10 lutego.
SlftS-

rozumiem*. Wykazało się, że plenipotencje siecznych i taborów ruszać Niemcom nie wolno, 
delegatów pruskich dotyczą tylko chwilowego j ^  Należy Niemcom zabronić przekraczania 
położenia w Księstwie Foznańskiem. Polacy na-. terytorium byłego państwa austryacko-węgier- 
tomiast oświadczyli, że jako przedstawiciele skiego.
Nacaelnej Rady Ludowej mają pełnomocnictwa | 5. Oprócz przewidzianej w układzie s dnia 11
obejmujące nie tylko Wielkie Księstwo Poznań- listopada dostawy materyałów należy Niemców 
eLm, ale także Śląsk Potski, Prusy Królewskie, 1 załwwiąiać do regularnej dostawy dalszych ło- 
V, armie. M»mwy. Foniawa* uałetało usunąć kmaotyw i  wagouów, mamaj* i  spraętńw mt-
jódhfces iflk$b«łaące mędsy obu ihM B i, pa t *  
asuiiz a mwti sć dw utyfdaiawy n w ją  po
rze* dek gad pokcy opuAułt Berka w piątek 
da i* 7 b. a

im  ito m  W .
Poznań. P. A. T. Komhsaryat NacseJnej Rady 

Ludowej otrzymał następującą depeszę: Na za
niechanie walki zgodzić możemy się tylko pod 
tym warunkiem, że w obrębie granie rzeszy nie
mieckiej nie pozostanie żadna zbrojna polska 
formacja. Telegram podpisany był przez Hem 
richsa w zastępstwie rządu pruskiego.

zicayeb.
t  Nałoży przeprowadzić rofcde 

Krop pa w Erom i osiągnąć kontrolę nad wacyst- 
Mnat fabrykami ■icmierHwm, które noroić na- 
teży dba wytwóroaoiei nwiązanej z odbadewą 
aoszczonego przemysłu w  północnej Francji

Rokowania rusko-wągierskie.
Budapeszt (PAT.). Dnia 7 lutego przybyła 

do węgierskiego ministra spraw zagranicznych 
Dr os ta Szabo delegacja ukraińska, która mu 
oświadczyła, że Ukraina zdąża do trwałych 
i intensywnych stosunków gospodarczych z Wę-

Naczetną Raida Ludowa odpowiedziała na- j grami. Minister odpowiedział, że wdrożone ro- 
ftępującym telegramem: Rząd pruski w Berii- kowania prowadzić będą dalej ministrowie fa
nie. Ze względów ludzkości proponowaliśmy 
zaniechanie brania zakładników, wykonywania 
represaliów i zaniechanie walk powietrznych i 
walk przy pomocy gazów trujących oraz celem 
ostatecznego zaniechania bezcelowego rozlewu

chowi. Ukraina ofiarowała Węgrom w nieogra
niczonej ilości benzynę, ropę, naftę, cukier, że
lazo, tytoń, fosfaty, żądając w zamian od Wę
gier wina i nierogacizny, dalej pozwolenia na 
przewóz czeskiego węgla, którego część od

krwi, zawieszenie broni. Równocześnie staliśmy stąpi Węgrom. Ukraińcy dali wyraz radości, 
lawsze na stanowisku, że nie chcemy uprzedzać że węgierski rząd ludowy w myśl zasad Wil- 
wyroku konferencyi pokojowej. Nasz ruch był sona zajął przyjazne stanowisko wobec noro- 
iywiałowym protestem ludu polskiego przeciw dowości „rusińskiej“  oraz nadziei, że rjchło
Gruenzehutzewi i  Heimatsebutzowi, przeciw będą nawiązane stosunki gospodarcze i polity- 
ni©odwoływaniu hakatystyemyeh urzędników, czne 
przeciw okrucieństwom zdemoralizowanych
band Grenzschutza. W czasie naszych roko
wań w Berlinie okazaliśmy panom zupełną 
skłonność do zawarcia rozejmu i do dalszych 
pertraktacji. Wbrew ustalonym

SPRAW A LITEW SKA A  KOALICYA.

Paryż. P. A. T. Komisya w sprawie Polski,
, _________ .      warunkom - która udała się do Polski, omawiała także kwe-
udaremniacie zawieszenie broni. Żądacie roz-, stę litewską z delegatami litewskimi. Delegaci 
wiązania naszych zbrojnych formacyL Żądanie litewscy przedłożyli komisyi położenie w ich 
to kategorycznie odrzucamy. Formaeye nasze kraju oraz wskazali na potrzebę interwencyi 
zbrojne są obroną naszej ojczyzny przeciw nie
karnemu Grenż8chutzowi i Heimatsebutzowi i 
ewentualnie będą nżyte praeciw bobzewikom 
rosyjskim. Was to czynimy odpowiedzialnymi za 
dalszy rozlew krwi i wzywamy całą ludność 
męską do obrony mienia i rodziny. Podpisano.
Naczelna Rada Lndowa: Korfanty.

Ksaiicya zmusza Niemej do pokoju.
Londyn. Na posiedzeniu najwyższej rady 

wojennej sojuszników obradującej w Paryżu 
omawiano w dniu 8 lutego sprawy pozostają
ce w związku z blokadą i z demobilizacyą oraz 
obsadzeniem obszarów niemieckich i obszarów 
w llałej Azyi. Wreszcie omawiano sprawy nie 
cierpiące zwłoki. Jednym z tych problemów 
wymagających szybkiego uregulowania były 
stosunki niemiecko polskie. Niebezpieczeństwo
sit zbrojnych, któremi zagrażają Niemcy Pol- Zawiodły druty telefoniczne z Warszawy, 
sce nie zostało usunięte mimo gróźb Francji. [ śnieżyca przerwać je miała pod Częstochową,

1 pomocy przeciw bolszewikom. Delegaci lite
wscy oświadczyli, że 3ą zadowoleni z tej na
rady.

GŁ. KWATERA KOALICYI NA WSCHODZIE.

Saloniki. P. A . T. Generał Franchet d’ Eape- 
rey wyjeehał do Konstantynopola, gdzie urządzi 
swą główną kwaterę. Dzienniki miejscowe za
mieszczają artykuły, w których sławią generała 
Francheta d’ Esperey, podnosząc jego udział w 
zwycięstwie na froncie bułgarskim.

ZGON DZIENNIKARZA.

Warszawa. P. A. T. W  sobotę zmarł tu Ka
rol Rolle, redaktor „Kuryera Porannego” .

Niedomagania służby ' '

Niemcy pozostali głusi na ostre nakazy gene-A  Galicya przez dwa dni była odciętą, bo de- 
rała Focha, ( lu  przerwa w znaczkach radiotę-1 pesze iskrowe są jeszcze u nas ciągle niedostę-i 
logramu). Sytuację tę omawiano na radzie bar- pne dla polskiej prasy. Jeżeli nie zaprowadzi Wczoraj _ w południo z dworca osobowego wyru-

Z naprężeniem oczekujemy wiadomości ze Sląs 
ka, gdzie dotychczas Czesi nie spełnili nawet ży
czeń konlicyi, nie cofnięto wojsk, nie opróżniono 
z najazdu ani tej części kraju, który opróżnię mia
no, nie uruchomiono komunikacji, odcinając Ga- 
licyę zupełnie od Zachodu. Oczekujemy na przy
jazd misyi, która m* dokładnie zbadać  ̂ epraw ę 
Śląska, lecz nie zuany jest nam termin jej przy
jazdu, oczekuiemy również na ekspedycję wojsk 
Hallera, tern więcej, że przybyli goście widywali 
już masy wojsk czesko-słowackich na cahm ob
szarze tworzącego się państwa, których transporty 
nadeszły z Francyi i Włoch.

Dziesiątki tysięcy wojsk Hallera oczekują w Lie- 
ges na rozkaz odpłynięcia do kraju, nie nadciąga 
uo kraju siedeindziesięeio-pięoio tysięczna armia 
polska, zorganizowana we Włoszech, gdy pęd 
Lwowem pod* kwiat młodzieży, walczą dzie
ci 1 kobi ty, a f[fciuk polski z twoaią u oroi »=-“■- 
kuje niecierpliwie rozstrzygnięcia w eprawie Śląs
ka, dysząc nieaawiścią do wroga, który lątnnsm 1 
w w y i  nisKCgy Piastowskie ziemki, szubienieasBi 
zsaezy szlaki zbrodniczego pochodu. Czyżby zno
wu nie fuukcyonowały aparaty iskrowe, aby o tern,
00 się u nas dzieje, nie zawiadomiono koallcyi, aby 
przynaglić przyjazd sił, potrzebnych nam dla o- 
bronyr

Zawiedzeni w nadziejach swych wyznawcy prze- 
wrotn, zaczynają coraz bardziej zerkać ku L e n 1- 
n o w i, urągać trybunałowi, radzącemu o pokoju, 
podburzać lud do niepłacenia podatków^i ociągania 
się od służby wojskowej. — Pobożne ieh zamiary 
pryskają jednak, bo nieszczęścia walące się na 
Polskę, odrzucają ze wstrętem każdą burzycielską 
robotę, gromadzi coraz to nowe hufce pod sztan
dary narodowe. Pobór wojskowy idzie znakomicie, 
żołnierz kamie dąży do szeregów, lud płaci podat
ki, a pożyczka państwowa nrnsi przynieść oczeki
wany sukces.

Obowiązek narodowy przełamie^ wszelkie prze
szkody, pokona wszelkie trudności, jakie zbrodni 
cza ręka sili się tworzyć, aby paiiBtwu polskiemu 
utrudnić organizacyjne prace. Przełamane będą 
także lody obojętności 1 - abstynencyi, dąsy mot 
nych, ociągających się jeszcze od subskrybowa
nia pożyczki, jak niemniej bierność wzbogaconych 
paskarzy. wstrzemięźliwość niektórych sfer żydow
skich, które za austryackick czasów umiano wy
mowniej, niż obecnie zachęcać do ośmiokrotnych 
świadczeń na rzecz bankrutującego państwa.

Zasobna Polska rozporządzać będzie_ środkami, 
które dają pewność lokat, nie potrzebujących wy
muszać, jakie dokonywano za austryackich _ rzą
dów, czas więc najwyższy, aby składać gotówkę 
na rzecz skarbu narodowego, a tych, którzy się 
rozmyślnie usuwają od tego obowiązku, na mnej 
drodze zachęcić nałoży do posłuchu dla rozkazu 
narodowego.

Kończy się bezwład, tyle szkód nam przynoszą
cy, do którego zagnał nas rząd upadły, gromadzą 
się siły zbrojne, rośnie skarb polski, nadciągnie 
oczekiwana pomoc, nadpłynie żywność, której brak 
wyczerpywał ludność i parł ją pod rozkazy aposto
łów przewrotu. Nadchodzą do Krakowa pociągi ze 
zbożem i mąką z Księstwa poznańskiego, przyszły 
już do Warszawy pierwsze transporty żywności 
z Ameryki, odetchną więc masy, które trawił głód
1 dusił ucisk paskaretwa. Obradować zaczął Sejm 
polski równocześnie z obradującym kongresem po
kojowym. wola narodu niekrępowana, objawi swe 
życzenia i dotrze tam, gdzie rozstrzygają się nasze 
losy, skąd jedynie na pomoc liczyć możemy.

Z  miasta.

NABOŻEŃSTWA BŁAGALNE. Wczoraj rano 
we wszystkich świątyniach krakowskich odbyły 
6ię z rozporządzenia Ks. biskupa Sapiehy nabo
żeństwa błagalne dla uproszenia błogosławieństwa 
Bożego dla prac rozpoczynającego się Sejmu 
polskiego. Również odbyły się nabożens'.wa dla 
wszystkich zakładów naukowych. Księża kateche
ci w przemówieniach swych pouczyli młodzież o 
znaczeniu Sejmu dla odradzającego się państwa 
polskiego.

ŚWIĘTO NARODOWE. Dzisiaj, jako w dniu 
święta narodowego, ogłoszonego ku upamiętnieniu 
zwołania pierwszego Sejmu Polskiego po odzyska
niu przez Polskę niepodległości, wstrzymały swe 
czynności władze i urzędy państwowe w Krako
wie, młodzież uwolniono od nanki szkolnej i zam
knięto sklepy.

POŚWIĘCENIE POCIĄGU SANITARNEGO

d.-o dokładnie. Również p. Noulens wypowie-.się PorządkV w Polskiej Agencji^ Tełegrafi- j
dział swe zdanie. Niemcy stoją na tem stano-. cznej, jeżeli miejsca biurokratów i  nasłanych żony przez kraj. Stow. Czerwonego Krzyża. O
wisko, że nie zgadzają się na rozdzielenie pań- żydkńw z dawnych austryackich biur pnwo- godz 12 w salonie dworskim zebrali się prezes
stwa. Nie -y trzymają armie w pogotowiu { wych nie zaima wprawni dziennikarze polscy, kraj. stow. „Czerw. Krzyża11 Paweł ks. Sapieha
_   . . _  , T7- . . i ,  . , . . : L.     . -r, « rp • ' z członkami stow., Ks. prałat Kychlak 1 Ks. se-
zagrazaiąc Polsce. Koncentrują om oddoały jeżeli na o»ale Biura prasowego 1 P. A  T. me krrtara ^  Niemczyński, przedstawiciele wojsko
na wschodzie. Międzynarodowa rada wojenna, stanie dzielna siła dziennikarska, to bardzo wości z gen. Gołogórskim, liczne grono pań z hi

Nakładem Wydawnictwa „Glosa Narodu** Bp. % ograniczoną .odpowiedzialnością, n  Redaktor odpowiedzialny i naczelny. Koman W o j e z y ń s k i ,

wym za szybkie zestawienie pociągu. Mówca pod 
niósł, że pociąg sanitarny skromnie jest zaopa
trzony, gdyż i średki Cz. Krzyża są nader skromne. 
Stow. przez czas wojny zebrało na swoje cel*' 
sześć kroć kilkadziesiąt tysięcy koron i otrzymało 
dochód z jednego festynu w Parku Jordana. Po- 
zatern środkami pieniężnymi społeczeństwo stowa- 
warzyszoniu nie przyszło z pomocą, a stow. u- 
trzymujc 15 szpitali i 11 poradni dla gruźliczych. 
Zmontowanie tego pociągu i zaopatrzenie go. 
przyszło do skutku dzięki życzliwości rządu pol
skiego i generalnej komendy okręg, krakowskiej, 
oraz dzięki przezornej gospodarce stow. Zazna- 
czywszy nawiązanie kontaktu z Cz. Krzyżem 

I w Warszawie, zaprotestował książę Sapieha prze
ciw fałszywym pogłoskom, jakoby gal. Czerw. 
Krzyż jakiekolwiek fundusze odsyłał był do 
Wiednia. Otrzymał stamtąd w ciągu wojny pół
tora miliona kor., ale nie odesłał ani halerza. 
Wszystko, co dało społeczeństwo, użyte zostało 
dla naszych żołnierzy. Dla obcych zaś o tyle, o 
ile znajdowali się w szpitalach Cz. Krzyża. A 
leżało to zresztą w posłannictwie stowarzyszenia, 
którego hasłem jest miłość bliźniego. W końcu 
gorąco apeloivał mówca o poparcie Cz. Krzyża.

Gen. Gołogórski podziękował ks. Sapieże za tru
dy dotychczas ponoszone i oświadczył gotowość 
jak najwydatn * ojszego poparcia.

Następnie zebrani' udali się na peron, gdzie stał 
pociąg sanitarny, szósty z rzędu, wysyłany przez 
Cz. Krzyż. Ks. prałat Kychlak dopełnił aktu po
święcenia, peczem zebrani zwiedzili wnętrza wa 
gonów._ Poeiąg składa sie; z 26 wagonów, ze 100 
łóżkami dla rannych. Łóżka czysto i porządnie 
zaścielone; w każdym wagonie pieęvk żelazny. 
Nadto są wagony z magazynami żywności, kuch
nią, bielizną na zmianę dla” rannych, z przybora- 
mi opatnmkowemi. wagon operacyjny i t. d, 
W pociągu jedzie lekarz, odpowiednia ilość sani- 
taryuszek i służby; razem z rannymi pomieścić 
on może 130 osób.

Z zaopatrzenia pociągu, z wzorowej czystości 
w wagonach dla rannych, odnieśli zebrani jak 
uajdodatniejsze wrażenie. Zbyt skromnie ocenił 
wielce zasłużony prezes wysiłek . stow. Czerw. 
Krzyża; posyłając wojsku polskiemu ten pociąg, 
uczyniło ono bardzo wiele, tem więcej, że bez na
leżytej pomocy społeczeństwa. Spodziewać się 
wszakże należy, że pomocy' tej Cz. Krzyżowi te
raz nie zbraknie, gdyż tak pożyteczność inst.ytu- 
eyi juk i trud ofiarny tych, którzy w niej pracują, 
w pełni na to zasługują.

Pociąg ruszywszy z dworca, zatrzymał sie 
w stacyi zbornej, zabrał tam rannych z Królęstwa 
i podążył do Warszawy.

ŚRODKI ŻYWNOŚCI DLA KRAKOWA. IT- 
mowa o wymianę środków żywności z Poznania 
doezła do skutku. Wczoraj wrócił inż. Kucharski 
z Poznania i dzisiaj przybywa do naszego miasta 
pierwszy transport obejmujący 47 wagonów mąki.

W myśl umowy z głów. Urzędem żywnościowym 
w Poznaniu, dostarczoną również zostanie znacz
na ilość cukru dla Galicyi w ilości 1.650 wagonów, 
tak, że będzie możliwem podniesienie racyi cukru 
w kraju. Przywóz wszystkich artykułów żywności 
objętych umową, dokonauy będzie w ciągu b. m.

POMIESZCZENIE DLA UCHODŹCÓW. W  biu
rze pomocy dla uchodźców, zorganizowano!* przy 
Kom. rat. dla Lwowa (uniwersytet II. p.) zgłosiło 
się dotąd przeszło 90 rodzin z prośbą o pomiesz
czenie. Uchodźców umieszczono w domach pry
watnych. Nadto otwarto schronisko w gmachu 
Bursy akad. przy ul. Garbarskiej. Z prowincyi na
pływa do Komitetu stosunkowo wiełe zaproszeń 
dla u*hodńcóv. Komitet spieszy równroi uchodi- 

z  f c r i f w  ufcuriełŁą  pasMOfr aprowizacyjKą 
I ad~H* i *  sl roamej pomocy pienieinej oprócz 
zwykłych zasiłków uchodźczych (2 K. dziennie). 
Z Brorem pomocy dla uchodźców Komitetu ntm- 
tirwetm współdziałał* barda* wydatnie Sefaeya 
JKeatifetn Krasowego Pa*** pod praswodtalctwem 
pam Henryk owej Sienkicwiczowej.

WIEC OBYWATELSKI odbył się wczoraj n* 
Krowodrzy przy udziale członków Rady Narodo
wej cieszyńskiej 1 prezydyum Tow. obrony kresów 
zachodnich. Po gorących przemówieniach wieepre- 
zeRa Rcdy Dra Wolfa i referacie Dra Skulskiego, 
przyjęto rezolucye, protestującą przeciw napado
wi Czechów na Śląsk, dalej uchwalono popierać 
wszelkimi sposobami pożyczkę polską i wezwać 
prywatnych posiadaczy broni 1 nabojów do skła
dania ich w lokalu Śląskiej Rady Narodowej. Ze
brani złożyli 100 kor. na kresy zachodnie.

KURYER KOALICYJNY. W niedzielę rano 
przejechał przez Kraków z Salonik od gen. d‘Espe- 
ray, do Warszawy por. francuski Lamaręue, wio
ząc bardzo ważne polecenia do misyi ententy ba
wiącej w Warszawie.

Z KOMITETU OBRONY KRESÓW POLSKICH. 
Stkcy* skarbowa Komitetu rozpocznie 10 b. m. 
zbiórkę pieniężną po domach prywatnych i hote
lach. Se^cya aprowizacyjna zbiórkę artykułów 
żywności po sklepach na rzecz pomocy kresom 
i ich potrzebującej ludności

Zwracamy się więe z gorącą prośbą do Obywa
teli i Obywatelek Krakowa o życzliwe i wydatne 
poparcie tej akcyi i starań.

Datki należy dawać tylko za odpowiedniemi 
kwitami osobom wykazującym się łegitymacyami 
ł  podpisami przewodniczących Komitetu i aekcyi.

Za Komitet: Henrykowa Kienkiowiczowa, prze
wodnicząca. Helena d*Abancourt, sekretarka.

BRAK MIESZKAŃ. Magistrat zawiadamia, że 
zarządzony spis mieszkań ma charakter tylko 
przygotowawczy. Projekty rozporządzeń o wyka
zie wolnych mieszkań* przymus o wem wynajmo
waniu przez magistrat mieszkań wynajętych ale 
niezamieszkalnych i wreszcie o nlgach budowla
nych, prezvdyum miasta przedłożyło Komisyi 
Rządzącej do zatwierdzenia. Wejście w życie tych 
rozporządzeń poda magistrat w swoim czasie do 
publicznej wiadomości z odpowiodniemi wyjaśnie
niami Na razie jednak wszelkie zgłaszanie eię do 
magistratu w tych sprawach w szczególności » 
prośbą wynajęcia niezamieszkanych mieszkań, jest 
p-zedwczesne i naraża strony na stratę czasu.

SĄDY DORAŹNE. Przed trybunałem sądu kar
nego w Krakowie jako sądem doraźnym odbyła 
się pod przew. r. Trzaskowskiego rozprawa _ prze
ciw 23 letniemu Henrykowi Marcowi z Siedlca 
pod Bochnią, oskarżonemu o zbrodnię rabunku. 
Marzec zosta^ skazany na karę śmierci przez roz
strzelanie, a wyrok w trzy godziny po rozprawie 
został wykonany. Wyrok rozplakatowano na mu- 
rach miaRta Krakowa.

ZNACZNA KRADZIEŻ. Hr. Adamowi Tarnow
skiemu skradziono dwa weksle na łączną kwotę 
346.000 koron, z podpisem jego i jego żony.

Z Polski i ze świata.
Z TRAGICZNYCH DZIEJÓW OKUPACYI. War

szawska „Gazeta Polska11 z 6 b. m. donosi: Działo 
się to w pierwszej połowie r. 1915 przed simą oku- 
pacyą niemiecką (a zakończyło się wczoraj).

Pod samym Kutnem spadł z aeroplanu lotnik 
armii niemieckiej, który jęcząc z bólu, gorąco pro
sił o sprawozdanie mu miejscowego księdza, do 
którego ma „interes osobisty11. Gdy przybył doń 
Ks. J. Pruski, lotnik rzewnymi łzami błagał,” by go 
uchroniono od barbarzyńskich kozaków i sprowa
dzono do znajdującej się nieopodal armii regular
nej rosyjskiej o 12 wiorst od Kutna. Prośbie tej 
stało bię zadość i n* tem rola księdza skończyła 
się. Aliści wkrótce po wejściu Niemców do Kutna 
zawezwano księdza do sztabu, gdzie mu oświad
czono, że z* zatrzymanie przemocą lotnika nie
mieckiego, skazany został na karę śmierci bez a- 
pelacyi. Wyrok ten niebawem wykonano mimo sil*

nych
winności księdza.

I oto przed kilku dniami, bo w końcu stycznia 
b. r. cały tragizm powyższego zdarzenia znalazł 
wyraz w aktach prokuratury warszawskiej, bo oto 
do naczelnego prokuratora Sądu apelacyjnego 
w Warszawie zgłosił się radny m. Warszawy p, 
Nowicki, który złożył list oryginalny pochodzący 
od straconego w tak tragiczny sposób księdza 
Pruskiego, a pisany przed sarną śmiertelną e-;:o< 
kucyą. W liście tym do przyjaciela, ksiądz Prusi.l 
daje wyraz swemu szlachetnemu postapinniil 
względem nieszczęśliwego lotnika, którego uchro
nił jeno od kozactwa i przetranzlokował do armii- 
regularnej rosyjskiej według własnej jego woli. 
przyczem ksiądz wyraża w liście niezłomne swe 
przekonanie, że denuncyacyi > względem niego do
puścił się nikt inny jak tylko adwokat prywatny 
z Kutna Józef Szwaneencer, nawiasem mówiąc 0- 
becnie już człowiek b. zamożny i właściciel ma
jątku Witoszyna.

List ów przekonywującej treści dał podstawę 
prokuratorowi do natychmiastowego wszczęcia do-̂  
chodzenia z tytułu fałszywej denuncyacyi. Wczos 
raj też właśnie władze otrzymały od prokuratora! 
trlegraficzhy rozkaz bezzwłocznego aresztowań ix 
adwokata i właściciela majątku Śzwareer.ecra, co 
też wykonał sędaki śledczy do spraw szczególnej 
wagi w Łodzi Opaliński.

Sprawa dla dalszego prowadzenia śledztwa przwi 
słana została do sędziego śledczego w Kutnie.

Z DOLI NASZYCH JEŃCÓW U CZECHÓW. 
Jeden z poważnych obywateli, który przez i ! asy 
zdołał się dostać do Krakowa, opowiada nibdzji 
innemi o losach naszych internowanych w Nor. 
Ostrawie. Umieszczeni są w t. z w. Czerwonej 
szkole przy ul. Klemensowej. Są tam między in
nymi pp. Kicuroniowie i Sykałowie, których Czesi 
z M. Trzcbowej przewieźli w ostatnich dniach 
z powrotem do Ostrawy. Świadek zeznaje, żo ins 
temowani śpią na słomie, bez przykrycia, jedzeń 
nie zaś dostają taić marne i niedostateczne, ża 
cierpią głód. W całym budynku panuje wprost 
zaduch nie do wytrzymania. Niektórych z int-T* 
nowanych świadek nie mógł poznać, tak się zu 'ęs 
nili wskutek przejść ostatnich i nieludzkiego trak* 
towania. Największa wściekłość Czechów zwraca 
się przeciw wyżej wymienionych internowanych, 
tak, żc są wprost niepewni życia. Świadek po« 
twierdza wiadomości, że internowanych lfito doi 
krwi, kopano, plwano na nich, przyczem dla koi 
biet nie czyniono żadnych wyjątków.

ORKIESTRA WŁOŚCIAŃSKA w  g r o d z is k u , 
Z Grodziska w Ziemi Łańcuckiej, piszą nam: Dnia 
2 b. m. odbyło się u nas po pięciu latach wojen
nej. przerwy, zebranie członków Orkiestry W ło 
ściańskiej pod przewodnictwem założyciela i dłu
goletniego dyrygenta p. SŁ Kulpy. Zasłużone to1 
towarzystwo młodzieży, wzorowane na Orkiestrzss 
Namysłowskich z lubelskiego, musiało na cza® 
wojny zawiesić swe czynność,i, ponieważ wszyscy 
jego członkowie ruszyli w okopy. Dziś pozostała 
garstka miłośników pieśni ludowej obrała komi-i 
tet, który ma w czasie już najbliższjia zorganizos 
wać zespół orkiestry.

„DZIENNIK LUBELSKI" PRZESTAJE W Yt 
CHODZIĆ. Z Lublina donoszą: Lubelski oigan P. 
P. S. „Dziennik Lubelski11 przestał wychodzić 
z dniem 8 b. m. Powodom upadku socjalistyczne
go organu jest zupełny brak poparcia zc strony; 
lubelskich czytelników.

NAUCZYCIEL SZEWCEM! Zwierzchność gmin
na jednej ze wsi powiatu nowosądeckiego wnio
sła do nowosądeckich władz powiatowych zażale
nie, iż nauczyciel miejscowy zrezygnował z posa
dy nauczycielskiej, a jął się szewstwa i szyje

naprania buty chłopom. Za powód tego, bądź eo 
bądź niezwykłego kroku, podał ów nauczyciel, it  
nie może w czasach dzisiejszej drożyzny utrzy
mać rodziny ze swej pensji, przeto musi się jąć 
intratniejszego zajęcia.

TYSIĄC Ma r e k  NAGRODY za wykryeie Badu 
h  Pabrisoim. okrywającego sie w stolicy Nie
miec, wyznaczyła Liga ani vbolszewicka — jak do
noszą a tem phma berlińskie.

STRA9ZMA NOC W M lG O T O n U . W  t*>ct 
S b. l  wtargnęła 80 uzbrojonych ładni do pałacu 
tprawiedliwośri w Magdebnrgn, rwchSo bramę 
granatami ręcznymi i wypuściło z więzienia tfRt 
zbrodniarzy. Napastnicy splądrowali doszczętnie 
pałac sprawiedliwości, a następnie rozbili szereg 
sklepów i magazynów w mieście. Byli to niemiec
cy żołnierze, doskonale umundurowani i uzbrojeni.

Wiadomości kościelne.

UROCZYSTOŚĆ N. P. Z LOURDES odbędzie 
słę w kościele księży Misjonarzy w Nowej Wsi' 
we wtorek 11 lutego b. r. Celebrować będzie Ks.' 
Biskup Nowak.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE. Za bohaterów po
ległych na kresach Polski odbędzie się saramem 
Komitetu Gbrony Kresów Polskich i Koła poli
tycznego Polek, nabożeństwo żałobne we wtoreki 
11 b. m. w kościele O. O. Kapucynów o godzinie- 
9 i pół rano.

Zawiadomienia 1 komanfteaty.
NA FUNDUSZ WDÓW I SIERÓT PO POLE-1 

GŁYCH W OBRONIE LWOWA. Grono oficerów* 
polskich, pozostających w leczeniu w Sanatoryum' 
Czerwonego Krzyża w Zakopanem, przesłało iw  
ręce Prezydyum Czerwonego Krzyża w Krakowie* 
kwotę 900 K. —  jako czysty dochód z wieczora 
literackiego, na rzecz funduszu wdów i sierót po 
poległych w obronie Lwowa. Kwotę tę prześle Biu
ro prezydyaine Czerw. Krzyża pod właściwym 
adresem.

WYDZIAŁ KOLEJOWY KOM. RZĄDZĄCEJ
komunikuje: Dnia 15 stycznia wyszedł z druku 
Dziennik rozporządzeń wydziału komunikacyjnego 
P. K. L*. w Krakowie dla ziem polskich byłego 
zaboru austryackiego, obejmujący ogłoszenia wt 
sprawach taryf owych ł przewozowych. Egzempla
rze tego dziennika, który odtąd wychodzić będzie 
pod redakcją Wydziału Kolejowego Komisyi Rzą
dzącej w Krakowie dwa razy w miesiącu, są do 
nabycia w tymże wydziale przy ulicy św. Marka 
1. 34 IL piętro. — Nadto podaje się do wiadomoś
ci, że w dzienniku tym można umieszczać wszel
kiego rodzaju inseraty, dotyczące przemysłu, rę
kodzieł i handlu.

PODZIĘKOWANIE. Biblioteka sztabu general
nego otrzymała w  darze niezwykle cenny księgo
zbiór, liczący około 2.000 tomów, po ś. p. mece
nasie, Adolfie Pepłowskim — dzięki hojnej ofiar
ności pozostałej po nim wdowy. Na tem miejsca 
składa Jej sztab generalny gorące podziękowanie,, 
żyw iąc  zarazem  nadzieję, że szlachetny ten czvj»- 
znajdzie nnśladowWiw.

Ńń WYŻSZYCH KURSACH DLA KOBIET IM. 
BARANIECKIEGO rozpoczęły się z dniem 10 b. 
m. wpisy na letnie półrocze. "Wykłady zaczną się 
17 b. m. Karmelicka 32 H. piętro.

NEKKCLOGIA.

f  Włodzimierz Łapicki, kapitan artyleryi Le
gionów polskich, zmarł onegdaj w szpitalu załogi 
krakowskiej. Czteroletnie boje legionowe od Kar
pat aż po Marmarosz Sziffet, gdzie ośmiomiesięczne 
więzienie z grozą szubienicy ciążyło nad zmarłym, 
podkopało doszczętnie organizm, zda się tryska^ 
jacy życiem i rwący się do czynu 
Ojczyźnie. R. i. p. _________

odrodzonej

Humor i setyra.
*— Jak ja mam teraz mówić do pana X.? On jest 

„radcą dworu11, ale skoro niema „dworu11.-
— Mów pan tak, jak ja, po prostu „panie hof- 

racie11. Dałby mi stary, gdybym się w; biurze ina
czej do niego odezwał!

Drukarnia „Głosu Narodu7* m Krakowie .pod sanadem B. Ferka.

^


